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N a r ó d  p o ls k i d o m a g a  się z w o ła n ia
konferencji czierech mocarstw

dis zjwarcia traktatu pokojowego ze z.ednotzonymi i demokratycznymi Niemcami
WARSZAWA (PAP). — 29 kw ietn ia br. obradow ała w W arszawie krajow a konferencja poświęcona 

ngadn ien iom  pokojowego rozw iązania problemu niemieckiego. W konferencji wzięło udział ponad 300 de­
legatów z całego k ra ju  — czołowych aktyw istów  ruchu pokoju, przedstawicieli w szystkich w arstw  spoleczeń 
Siwa. Przybyli na konferencję przodownicy pracy z kopalń, hut i budowli P lanu 6-letniego, stoczni i zakła 
dów przemysłowych, gromad, spółdzielni produkcyjnych i PGR-ów, przedstawiciele inteligencji tw órczej — 
inżynierowie, nauczyciele, naukow cy, literaci, działacze społeczni i ku ltu ra ln i oraz przedstawiciele ducho 
w ieństwa, by w yrazić ożyw iającą cały naród polski niezłomną wolę pokoju, jego dążenie do rozwoju i u- 
m ccnienia przyjaźni oraz w spółpracy między narodam i, do pokojowego rozwiązania problem u niemieckiego.

Na konferencję przybyli goście z 
F rancji, Czechosłowacji, Niemieckiej 
Rapubliki D em okratycznej i Niemiec 
zachodnich.

Otworzył obrady przewodniczący 
Polskiego K om itetu dla pokojowego 
rozwiązania problem u niemieckiego, 
w icem arszałek Sejmu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, prof. dr S ta ­
nisław  K ulczyński.

Po zaproszeniu prezydium  i przy­
jęciu zaproponowanego przez prezy­
dium  porządku dziennego konferen­
cji, wygłosił re fe ra t prof. S tanisław  
Kulczyński. (Referat podajem y na 
str. 2).

Słowa mówcy pow itali zebrani o- 
w acjam i na cześć pokoju, na cześć 
przyjaznych stosunków ze w szystki­
mi m iłującym i pokój narodam i.

Serdecznie przyjęli zgromadzeni 
przem ówienia gości zagranicznych.

Po w ystąpieniach gości z zagra­
nicy rozpoczęła się dyskusja.

Na zakończenie konferencji, w y­
b rana w  toku obrad, kom sja re ­
dakcyjna w składzie: Jerzy  A ndrze­

jewski, Dominik Horodyński, ks. 
Kowolik, A rtu r Starewicz i Leon 
K ruczkowski zgłosiła projekt rezo­
lucji.

Zgromadzeni uchw alili jedno­
myślnie rezolucję wśród powszech­
nych, gorących owacji na cześć po­
koju oraz umocnienia przyjaźni i 
pokojowej współpracy między n a ­
rodami. W rezolucji czytamy m. in.:

„W chwili obecnej, gdy jesteśm y 
św iadkam i wzmożonego nacisku na 
rem ilitaryzację Niemiec zachodnich, 
K onferencja — w yrażając jedno­
myślną wolę i uczucie narodu pol­
skiego — dom aga się zwołania 
konferencji czterech m ocarstw  dla 
zawarcia trak ta tu  pokojowego z 
Niemcami zjednoczonymi, niezawis­
łymi, pokojowymi i dem okratyczny­
mi, w duchu trak ta tu  poczdam skie­
go — z Niemcami, które nigdy nie 
będą uczestniczyć w koalicjach i 
sojuszach wojskowych i z których

Rokowania w  sprawie rozejmu. w Korei
PEKIN (PAP). — Agencja Nowych 

Chin donosi z Panm undżonu, że w śro
dę na posiedzeniu delegacji obu stron 
prow adzących rokow ania w sprawie 
rozejmu w Korei gen. Nam Ir zapro 
poflował, aby w drodze konsultacji 
wyznaczono jeden z krajów  azjatyc­
kich jako państw o neutralne, mające 
przyjąć tych jeńców wojennych, któ 
rzy nie będą bezpośrednio po zaw ar­
ciu rozejmu repatriow ani. Gen. Nam 
I r  stw ierdził, że delegacja koreań­
sko - chińska będzie gotowa do o- 
mówienia tej spraw y z chwilą, gdy 
ustalona będzie sama zasada, iż ci 
jeńcy, którzy nie będą bezpośrednio 
repatriow ani, zostaną w ysłani do 
państw a neutralnego.

W celu u łatw ienia postępu roko­
w ań  gen. Nam Ir  oświadczył, że 
również okres czasu, przez który  
jańcom  nie repatriow anym  bedą u- 
dzielane w yjaśnienia, może być usta­
lony przez obie strony w drodze kon­
sultacji.

:> *r>n;a 5 n n ia  w P  kon jres.t
iiruKwafskieao tn i się odbyć debata nad spra 

ratyfikacji układu w ojskow eso i  U?A.
W  zwiar.ki' z tym odbyło się nadzw yczajne 

posfedrenie K om itrrj U rugw ajskiej P ow szech­
nej K onfederacji P racy . Komitet stanow czo 
potępił tf-n ukJad jako n irz e d z 'e  lik w id a^ i 
suw erenności narodow ei U rugwaju oraz jako 
środek całkow itego podporządkow ania obce­
mu m ocarstw u spraw  •■cospodarczyclt. politycz 
nych t w ojskow ych krain.

Konvt(*t W y k o n a w c y  w ezw ał w szystkich 
f  »'onk<,'Tv K onfederacji do zorganizow ania w 
dniu J  maja strajku  pro testacyjnego.

D ziennik am erykański „C hristian  Scien­
ce M onitor", kom entując w zm s^ajaca sic wał 
ke Niem iec zachodnich i Japonii o rynki zby­
tu w krajach Azji Połudn*owo - W schodnie, 
a zw łaszcza w Indiach i P ak istan ie , pisze, że 
„N iem cy i Japonia sa znowu powabnymi kon­
kurentam i w  w alce o handel z Azj;t Połud­
niowo - W schodnia".

;> J 2k donosi agencja ADN. strajk  przesz’o 
in .om  stoczniow ców , k tó ’ y r0*oo.-za1 si('  w 
B retnenhaven i W esesach  2S hm-, trw a w 
dalszym  ciągu. Robotnicy w ypow iedzieli sit; 
so!idarn :e za kontynuow aniem  strajku.

Asrencia APV podaje z B rem y. >  k ie row ­
nictw o KPI) B rem v w ezw ało lud""*:! Krvu 
do poparcia strajku  stoczniow ców  'w portach 
rzecznych W ezery .

*  Jak  donosi ..H am anłte" . dnia ?5 bitu 
trybunał frankistow ski w ydał w yrok na 15
B askńw . bojow ników  a n t y f a s z y s t o w s k i c h ,  oskar
*onvch o „anty rządową d r * V n o $ ć " .  1? os°b 
fosrało skazanych na wieloletnie ka ry  wię- 
n en ia . T rzech  oskarżonych uniewinniono.

K orespondent Agencji Nowych 
Chin podkreśla, że stanowisko dele­
gacji koreańskd - chińskiej jest no­
wym krokiem  zm ierzającym  do usu­
nięcia różnic zdań między obu stro ­
nami oraz do szybkiego osiągnięcia 
porozum ienia w spraw ie repatriacji 
jeńców wojennych.

życia usunięte zostaną raz na zaw ­
sze wszystkie pozostałości faszyzmu 
i m ilitaryzm u.

Naród polski, pragnący żyć w  po­
koju i przyjaźni z całym narodem 
niemieckim, zacieśnia swe stosunki 
braterskiej współpracy z Niemiecką 
Republiką Dem okratyczną 1 solida­
ryzuje się z ofiarną w alką patrio ­
tów niem ieckich w Niemczech za­
chodnich o odrzucenie układów wo­
jennych i o pokojowe zjednoczenie 
Niemiec. Naród polski uważa, że 
Niemcy wolne, niepodległe, zjedno­
czone i pokojowe w inny znaleźć go­
dne miejsce w rodzinie narodów 
Europy, jako rów ny wśród rów ­
nych".

„K onferencja wzywa n a ró i polski 
do zacieśnienia szeregów Frontu Na­
rodowego. do wzmożenia wysiłków 
na rzecz realizacji P lanu 6-letniego, 
dla umocnienia naszego państw a lu ­
dowego, do pogłębienia sojuszu ze 
Związkiem Radzieckim, naszym w y­
zwolicielem, ostoją pokoju i niepod­
ległości naroaów . K onferencja wzy­
wa naród polski do wniesienia jesz­
cze większego w kładu w w alkę o 
pokojowe rozwiązanie problemu 
niemieckiego w imię najżyw otniej­
szych interesów naszego narodu i 
narodów Europy, ich wolności, n ie­
podległości i bezpieczeństwa".

D o
ro b o tn ik ó w , te c h n i k ó w , i n ż y n ie r ó w  i pra cownikGV/ a d m i n i s t r a c j i

F abryki S a m o c h o d ó w  C iężarow ych  
im . B o le s ła w a  B ieru ta

w Lublin ie
W związku z podjętymi przez Waszą załogą zobowiąza­

niami długofalowym i i zaciągnięciem Wart 1-M ajowych dla 
uczczenia święta mas pracujących, które przyczyniają się do 
pełnej reaiizacji planów produkcyjnych, Kom itet W oje­
wódzki PZPR wyraża Wam uznanie za osiągnięte wyniki 
i życzy dalszych sukcesów w realizacji zadań produkcyj­
nych czwartego roku Planu 6-letniego.

Patriotyczny Wasz wysiłek nad umocnieniem Ludowej 
Ojczyzny, nad wykuwaniem  naszej pięknej, socjalistycznej 
przyszłości, jest jednocześnie wyrazem  naszej internacjona- 
listycznej braterskiej solidarności ze w szystkim i ludźmi 
walczącymi o pokój i socjalizm.

W zmacniajmy nasze państwo ludowe, strzeżmy wolno­
ści i zdobyczy ludu pracującego przeciw wszelkim wrogom, 
szkodnikom i dywersantom, strzeżmy ludowej praworząd­
ności przeciw wszelkiej samowoli i nadużyciom.

Strzeżmy wiernie braterskiej przyjaźni i sojuszu na­
rodu polskiego z narodami radzieckimi — rękojmi naszyc’i 
zwycięstw , niepodległości i pokoju.

Niech żyje towarzysz Bolesław Bierut —  ukochany 
przywódca narodu polskiego, Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Wielki Budowniczy Polski Ludowej, wierny 
uczeń Lenina — Stalina.

SEK RETARZ KOM ITETU W OJEW ÓDZKIEGO
P. Z. P. R.

JOZEF KALINOWSKI
Lublin, 28 kwietnia 1953 r.

ZSRR i kraje demokracji ludowej
przed 1 Maja

MOSKWA '(PAP). — Pod znakiem 
nowych wspaniałych osiągnięć w 
pracy tw órczej upływ ają ostatnie 
dnie kw ietniow e w  K raju  Rad.

Wre praca na budowie -gmachów 
wysokościowych Moskwy. Różowym 
granitem  i płytam i ceramicznymi 
pokrywa się wysokościowiec na P la­
cu Pow stania, Wiele brygad prze­
kracza w dwójnasób norm ę produk­
cyjną.

Z Ukrainy i Uralu, z Syberii i 
Dalekiego Wschodu m eldują o swych 
osiągnięciach górnicy radzieccy. Za- 
łpgi przodujących kopalń wydoby­
w ają już węgiel i rudę n3 poczet 
planu majowego.

PEKIN (PAP). ' — Prasa chińska 
donosi o sukcesach mas pracu ją­
cych Chin we współzawodnictwie 
przedm ajowym.

Ludzie pracy M ukdenu, Anszapia, 
Pekinu, Tientsinu, T ajuanu, Czun- 
cinu, Kantonu, Szanghaju, Cindab, 
Kuminu i innych m iast Chin w itają 
Święto 1 Maja i VII Ogólnochiński 
Zjazd Związków Zawodowych no­

wymi sukcesami produkcyjnymi. '
W toku współzawodnictwa przed- 

m ajowego wielu robotników  opano­
wało przodujące radziecki? m eto­
dy pracy. W ielkopiecownicy zakła­
dów budow y maszyn n r 1 opano­
w ując radziecką m etodę rem ontu  
pieca, zaoszczędzili w kw ietniu ce­
gły ogniotrw ałej na sum ę 20 m ilio­
nów juanów ,

PRAGA (PAP). W spółzawodni­
ctwo przedm ajow e ogarnęło m asy 
pracujące Czechosłowacji.

Na budowie potężnej zapory w od­
nej na O rawie (Słowacja) 90 proc. 
załogi bierze udział w e współza­
wodnictw ie socjalistycznym . Dzięki 
tem u zapora i elektrow nia wodna 
oddane zostaną do użytku już 2 m a­
ja, tj. 6 miesięcy przed ustalonym  
term inem .

Budowniczowie elektrow ni w  No­
wej Hucie im . K lem enta Got twa! da 
w Kunczycach zmontowali 150-to- 
nowy kocioł elektryczny 9 dni przed 
term inem .

W Ś w ię ia  8*raey

Robotnicy FSĆ i ZB 4 wykonali 1-majowe zobowiązania
A m bitnie brzm iały pierwszom ajo­

we zobowiązania załogi FSC im. 
Bolesława B ieruta. P rzy  frezarkach, 
czopiarkach w ie lo  wrzecion owych, o- 
b rabiarkach, przy taśm ie montażo­
wej i na budowach łopocą jeszcze 
dziś purpurow e chorągiewki Wart. 
Również i załoga ZB 4 LPZB, której 
powierzono dalszą rozbudowę fabry 
k i ,  nie szczędziła trudu, aby szyb­
ciej rosły m ury wielkich hal w prze­
dedniu 1-majowego święta.

I oto w dniu wczorajszym napły­
nęły do naszej Redakcji pierwsze 
m eldunki o w ykonaniu zobowiązań 
1-majowych, m eldunki o pierwszych 
zwycięstwach produkcyjnych.. Na 5, 
na 3 dni przed term inem , oddano do 
użytku szereg budynków, zakończo­
no. plany miesięczne, osiągając ty ­
siące cennych roboczogodzin.

Ale nie osłabło tem po pracy, w 
przedświątecznych dniach przed 1 
Maja. Dzielni m urarze, cieśle, 
betoniarze podejm ują wciąż nowe 
zobowiązania, aby jak najgodniej 
uczcić Święto Pracy.

* « *
W realizacji zobowiązań pierwszo­

majowych na czoło w ysunęła się 
brygada Jan iak a  i  H ali Obróbki 
Drewna, która już w dniu 22.IV. za­
meldowała o w ykonaniu zobowiązań, 
na 6 dni przed term inem .

Zatrudniona przy robotach inw e­
stycyjno - gospodarczych brygada 
B uraka w ykonała zobowiązan e o 
jeden dzień wcześniej, tj. w dniu 
23.IV., a brygada Kusia — dń. 24.IV.

Brygady Łomczyka i Lipskiego 
zrealizowały swoie zobowiązania w 
term inie, m eldując o ich wykonaniu 
w dniu 28.IV.

W Wydziale Urządzeń zespól mło­
dzieżowy Czerwińskiego skrócił o je ­
den dzień wykonanie swych zobo­

wiązań, a K ędra ze swą brygadą 
w ykonał krótkoterm inow e zobowią­
zanie dla uczczenia 1-M ajowego 
Święta w dniu 23.IV., tj. na 3 dni 
przed term inem .

Zwycięsko pełnią pierwszomajowe 
w arty  produkcyjne pracownicy m on­
tażu, zatrudnieni przy taśmie głów ­
nej: W anda Mulak, Jan ina  Duda, 
D anuta Podlecka, Czesław Adamo­
wicz, Czesław W łodarczyk, F ranci­
szek Matysiakiewiez i inni.

Ich zobowiązanie wykonania w 
kw ietniu 6 samocljodów ponad plan 
zrealizowane będzie z dużą nadw yż­
ką. Już dziś jest pewna, że zm ontu­
ją  8 samochodów.

* * *

A na budowie... Załoga placu Bu­
dów Nr 10 LPZB wykonała już 
wszystkie roboty murowe przy hali 
akum ulatorni na 5 dni przed zapla­
nowanym term inem , a na dwa dni 
przed term inem , wyznaczonym w zo­
bowiązaniu.

V/ jego realizacji w yróżniły się 
brygady m urarskie Dzieniewskiego, 
T ar-sH , T i Sł arisH 'v -
ka, które systematycznie w ykonyw a­
ły 300 proc. normy.

Do realizacji tego zobowiązania 
przyczyniła się w dużej m ierze su­
mienna praca kierow nika Anańko, 
m ajstra  Orchowskiego i technika 
Żurka.

Tow. Antoni K w arek zameldował, 
że zobowiązanie sw oje wykonał, a 
zmontowany przez niego aparat na­
tryskow y do m alowania został już 
oddany do pt-odukcji. ,

Ponadto załoga Budów Nr 4 LPZB 
nowe, r»nne zobowią»»n!a.

Pracownicy sekcji finansowej zo­
bowiązali się oddać bilans półroczny 
na 3 dni przed term inem , ti. dnia 
17. VII. br. i wezwali Zarząd Budów i

Nr 2 i 3 LPZB do współzawodnictwa.
Kierowcy wozów zobowiązali się 

zlikwidować aw arie wozów przez na­
leżytą ich konserw ację i przyczynić 
się do w ykorzystania wozów w 110 
procentach w stosunku do obowiązu­
jących norm.

Pracow nicy umysłowi sekcji pro­
dukcji zobowiązali się w ram ach 
prac społecznych przeszkolić w za­
kresie planow ania operatywnego i 
sprawozdawczego jednego technika 
planow ania budów oraz zapoznać 
cały personel techniczny z przepisa­
mi bezpieczeństwa i ochrony pracy.

Sekcja transportow a podniesie 
poziom ideologiczny swych pracow ­
ników przez organizowanie odczy­
tów i system atyczne czytanie prasy 
ora?, wyda w alkę niszczeniu m ate­
riałów budow lanych przy załadun­
ku i w yładunku.
BĘDĄ PRACOWAĆ LEPIEJ 
I SZYBCIEJ

Równ'eż cenne zobowiązania pod­
jęła załoga Zarządu Budowlanego 
N r 10 w Kaliszu, prowadząca robo­
ty budow lane w Dąbrowie Bór 
k. K raśn ika (osiedle robotnicze 
przy KFWM).

Brygada M urarska Tracza zobo­
wiązała się wykonać m ury glelchy 
i piw nice na trzy  dni przed te rm i­
nem, zaoszczędzając 240 godzin 
pracy. Również brygada pomocni­
cza Gałczyńskiego skróci term in 
swoich prac o trzy dni, zaoszczę­
dzając 336 godzin pracy.

Brygada brtonlarska Mielczarka 
zobowiązała się wykonać na cztery 
dni przed term inem  prace na blo­
kach 56 i 65 zaoszczędzając 413 go­
dzin pracy, a brygada m urarska 
Menela wykona na dwa dni przed 
term ’nem prace na bloku 63 za­
oszczędzając 128 godzin pracy.

Brygada ciesielska Gożdzińsklcgo
na dwa dni przed term inem  odda 
do użytku barak Hotelu Robotni­
czego, zaoszczędzając 80 godzin p ra - 
ry. a młodzieżowa brygada Lenarda
zobowiązała się w ciągu całego ro­
ku 1953 w yrabiać system atycznie 
200 proc. normy.

Wiele podobnych zobowiązań 
podjęły pozostałe załogi z odcinka 
budowy .'D ąbrow a Bór.
MŁODZIEŻ LUB. FABR. WAG 
NIE WYPUŚCI ANI JEDNEGO 
BRAKU

Na zebraniu wyborczym ZMP w 
Lubelskich Fabrykach Wag mło­
dzież, chcąc uczcić Święto 1-M aja, 
postanowiła w ciągu całego roku 
1953' nie wypuścić ani jednego 
braku ze swojej produkcji, a 
ZMP-owiec, dyrektor techniczny 
ob. Pawłowski, zobowiązał się do 
dnia 1 m aja zorganizować w zakła­
dzie 16 brygad młodzieżowych,

* * *

Poszczególne załogi działu suro- 
wni przy C ukrow ni „Lublin" rów ­
nież zameldowały o zrealizowaniu, 
podjętych przez nie zobowiązań. I 
tak:

brygada rem ontow a 1 wykonała 
23 szt. wodooddzielaczy w  ciągu 15
dni, sk racając sw oje zobowiązanie o 
2 dni, brygada 2 w ykonała próbę 
wodną i deklarow anie 9 kaloryza- 
torów  w ciągu 4 dni, skracając te r­
min w ykonania o 2 dni, brygada 3 
oczyściła 16 szt. cedzideł i obrobiła 
100 szt. śrub  dociskowych w ciągu 
13 dni na przewidzianych zobowią­
zaniem 16.

Również brygada m onterska i  I 5
zobowiązanie swoje w ykonała przed 
term inem  zaoszczędzając w iele go­
dzin pracy,

I
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Zjednoczenie Niemiec na podstawach demokratycznych
jedyną drogą prow adzącą  do p ok oju  w E uropie

Fragmenty referaSu prof. Kulczyńskiego wygłoszonego w dn. 29 bm. na Ogólnopolskie] Konferencji 
w sprawie pokojowego rozwigzania problemu niemieckiego.

O byw atele!
Jesteśm y dzisiaj św iadkam i, jak  

w ielki, potężny ruch w obronie po­
ko ju  w strząsnął sum ieniem  naro ­
dów, k tó re  coraz bardziej s ta ją  się 
św iadom e sw ej siły i roli, jaką mo­
gą i pow inny odegrać w kształto­
w aniu  się h isto rii obecnych w yda­
rzeń.

W szyscy ludzie dobrej woli n a  ca­
łym  świecie z uznaniem  i radością 
pow itali ostatnie konstruktyw ne pro 
pozycje rządu  Chińskiej Republiki 
Ludowej i K oreańskiej Republiki 
Ludowo -  D em okratycznej, poparte 
przez rząd radziecki, k tóre o tw iera­
ją  drogę do zakończenia w ojny w 
Korei.

Zaw arcie spraw iedliw ego rozejm u 
w  K orei, zakończenie w ojny w  K o­
rei będzie w ielkim  krokiem  na d ro ­
dze do odprężenia m iędzynarodow e­
go, n a  drodze do u trw alenia pokoju. 
Wszyscy rozum ieją, że przywrócenie 
w ielkiem u narodow i chińskiem u je ­
go niezaprzeczalnych p raw  w O rga­
nizacji N afodów Zjednoczonych i 
jego słusznych p raw  terytorialnych, 
nie w ylącząjac , p raw  do wyspy 
T aiw an — jest najściślej zw iązane 
z  u trw alen iem  pokoju w  Azji.

Jeżeli zaś chodzi o norm alizację 
stosunków  w  Europie, o u trw alenie 
pokoju w Europie, to  jest ono nie 
ck> pomyślenia bez sprawiedliw ego 1 
pokojowego rozw iązania problem u 
niemieckiego.

W  tym  zagadnieniu narody Europy 
oczekują nie słów, a le  czynów.

„K tói może zapomnieć — pisał 
dziennik  „Praw da" z dnia 25.IV. br. 
w  artyku le  wstępnym , poświęconym 
przem ówieniu prezydenta Eisenho­
w era  — np. o zagadnieniu niem iec­
kim, lub zbyć ogólnikowymi fraze­
sam i tak i w ażny problem  m iędzy­
narodow y, jak  zjednoczenie narodo­
w e Niemiec n a  zasadach dem okra­
tycznych 1 pokojowych? Kogo może 
zadowolić nie tylko w Niemczech 
lecz i za granicam i Niemiec, takie 
podejście do zagadnienia ze slrony

tów francuskich i demokratów nie­
mieckich, Międzynarodowa K onfe­
rencja w sprawie pokojowego roz­
wiązania problemu niemieckiego.

Rezolucja berlińska stwierdza, 
że układy z Bonn i Paryża prowa­
dzą do dalszego wzmożenia wyści­
gu zbrojeń, do pogłębienia rozbicia 
Niemiec, do groźby wojny brato­
bójczej i do zaostrzenia napięcia 
międzynarodowego. W związku z 
powyższym, ratyfikacja tych ukła­
dów ogromnie musi utrudnić, jeśli 
nie udaremnić, pokojowe rozwiąza­
nie problemu niemieckiego i  dlate­
go rezolucja wzywa do odrzucenia 
ratyfikacji układów, względnie tam, 
gdzie już ona nastąpiła, do jej u- 
nieważnienia.

Oczywiście rezolucja n ie  zadowo­
liła się w skazaniem  tego, czego nie 
należy robić. W ysunęła ona zara ­
zem pozytyw ny program  rozw iąza­
nia problem u . niemieckiego, dom a­
gając się w  oparciu o uk łady  pocz­
dam skie zw ołania konferencji 4 
m ocarstw  w  celu zaw arcia tra k ta tu  
pokojowego, k tó ry  przyw róciłby 
narodow i niem ieckiem u niezale­
żność i  jednocześnie zagw aran­
tow ałby bezpieczeństwo państw om  
sąsiadującym  z Niemcami. Ten tra k ­
ta t  pokojowy, głosi rezolucja, w i­
nien przede w szystkim  zobowiązy­
wać zgodnie z w olą narodu niem iec­
kiego i sąsiadujących z nim  naro ­
dów, by Niemcy już nigdy więcej 
nie brały  udziału w  sojuszach i koa­
licjach w ojskow ych i by żadne ob­
ce m ocarstw o nie utrzym yw ało baz 
w ojskowych na tery torium  niem iec­
kim  po zaw arciu tra k ta tu  pokojo­
wego. Zarazem  tra k ta t pokojowy 
w inien przew idyw ać zakaz wszelkiej 
działalności m ilitarystycznej i neo­
faszystowskiej w  Niemczech. Po wej 
ściu w  życie tra k ta tu  pokojowego 
w szystkie w ojska okupacyjne pow in­
ny być jak  najrych lej w ycofane z 
Niemiec. Rezolucja stw ierdzała rów ­
nież, że naród  niem iecki m a praw o

udziału w  rokow aniach w sprawie 
trak ta tu  pokojowego z Niemcami. 
W tym celu już w przygotowaniach 
zaw arcia trak ta tu  pokojowego w in ­
na uczestniczyć upoważniona n ie - '  
miecka kom isja m ieszana lub kom i­
sja ogólno-niem iecka.

Oto są zasadnicze w ytyczne roz­
w iązania problem u niemieckiego, za 
k tórym i wypowiedzieli się również 
polscy uczestnicy konferencji.

*  * *

N aród polski m a szczególny ty tu ł 
do zabierania głosu w  sprawie nie­
mieckiej. Mamy ten ty tu ł dlatego, że 
przez długie wieki h istoria naszych 
dwóch narodów  była h istorią w alki 
i rozlewu krw i, była h istorią oporu 
naszego narodu przeciwko osławio­
nemu „D rang nach O sten“, który  
wyrządził tak  w iele krzyw d narodo­
wi polskiemu. Mamy ty tu ł do prze­
m aw iania w spraw ie niem ieckiej, 
dlatego, że w ostatniej w ojnie po­
nieśliśmy niepow etow ane s tra ty  ku l­
turalne i olbrzymie stra ty  m ateria l­
ne. Ale m am y również ty tu ł do w y­
stępow ania w spraw ie niem ieckiej 
dlatego — że mam y kilkuletnie do­
świadczenie współżycia z Niemiecką 
R epubliką D em okratyczną. które 
świadczy najlepiej o tym , że. naród 
polski i naród niem iecki mogą żyć 
W pokoju, w przyiaźni i współoracy 
dla obopólnego dobra i szczęścia ca­
łej Europy. (Oklaski).

• • *

Nie ulega wątpliwości, i e  św iado­
mość, iż jedyną drogą prow adzącą 
do pokoju w  Europie jest zjednocze­
nie Niemiec na podstaw ach dem okra 
tycznych i pokojowych, poczyniła 
znaczne postępy w opinii publicznej 
k rajów  zachodnio - europejskich. 
N arody rozum ieją coraz lepiej, że 
odbudowa m ilitaryzm u niemieckiego 
nie ma na celu obrony Europv, lecz 
m a służyć jej zniszczeniu, że pod 
płaszczykiem obronności przygoto­
w yw ana jest agresja przeciwko na­
rodom, m iłującym  pokój.

Naród polski z uczuciem szczegól­
nej sym patii i solidarności śledzi po­
tężny ruch przeciwko raty fikacji u- 
kładów  z Bonn i Paryża, jaki roz­
wija się z niesłabnącą siłą we F ran ­
cji, D oświadczenia historyczne do­
wodzą, że interesy Polski i Francji 
w odniesieniu do problem u niem iec­
kiego pokryw ają się całkowicie, że 
odbudowa zaborczego i odwetowego 
m ilitaryzm u niem ieckiego zagraża w 
rów nej m ierze F ran c ji i Polsce. 
(Oklaski).

I dlatego dzisiaj bardziej niż k ie­
dykolw iek łaczv nas z patriotycznym  
ruchem  w ielkiego narodu  francu ­
skiego wspólna spraw a zachowania 
pokoju, wspólna w alka przeciwko 
odradzaniu hitlerow skiego im peria­
lizmu — tak , jak  łączyła nas wspól­
na w alka przeciwko okupantom  hi­
tlerow skim  w czasie ostatn iej w oj­
ny.

N aród francuski graniczący z Niem 
cami ze strony zachodniej i naród 
polski, graniczący z nim i od w scho­
du mogą i powinny złączyć swe wy­
siłki dla przyczynienia się do poko­
jowego rozw iązania problem u n ie­
mieckiego.

W ierzym y głęboko, że patriotycz 
ne siły narodu francuskiego pokrzy­
żują plany wrogów pokoju, wrogów’ 
zarów no narodu francuskiego jak  i 
narodu polskiego, że odrzucą tzw. 
układ o arm ii europejskiej i przez 
to u łatw ią zaw arcie trak ta tu  poko­
jowego ze zjednoczonymi i demo­
kratycznym i Niemcami. (Oklaski)

A czyż pokojow e rozw iązanie pro­
blem u niemieckiego nie leży również 
w żywotnym interesie narodu an ­
gielskiego? Czy naród angielski za­
pomniał już bom bardow ania Lon­
dynu i Coventrv, czy m a on pew ­
ność, że odbudowana przez protek­
torów zza oceanu L uftw affe nie ze­
chce w pewnym momencie naw ie­
dzić m iast bryty jskich? Czy nie jest 
zainteresow any w istnieniu pokojo­
wych i zjednoczonych Niemiec i na­

ród am erykański? Zjednoczone po­
kojowe Niemcy to rów nież gw aran­
cja pokoju dla narodu  am ery k ań -' 
skiego.

Żyjem y w  epoce, k iedy narody  
natchnione słowami Chorążego Po­
koju Józefa S talina b iorą  spraw ę po­
koju w swoje ręce i zdecydow ane 
są bronić jej aż do końca. W idzimy, 
jak  następuje przełom w św iadom o­
ści narodów , widzimy, z jak  potężną 
siłą zbudziła się nadziei? pokoju i 
jak  wzmogła się, jak  podniosła się 
niby przvplyw  m orza — wola poko­
ju narodów.

W ierzymy głęboko, że ta  wola n a ­
rodów doprow adzi do konferencji 
czterech m ocarstw  w  celu zaw arcia 
trak ta tu  pokojowego z Niemcami, —< 
z Niemcami zjednoczonymi, nieza­
wisłymi, pokojow ym i i dem okratycł 
nymi, w ierzym y, że pokój zostanie 
zachowany i u trw alony  w Europie i 
na całym świecie- (Oklaski)

W zm acniają ra szą  ludow ą ojczyz 
nę, w zm acniając nasze państw o lu ­
dowe, realizując nasz w ielki P lan  
fi-letni, zacieśniając szertg i F ron tu  
Narodowego, zacieśniając b ra te rsk i 
sojusz i przyjaźń z naszym wielkim  
wyzwolicielem i sojusznikiem  Zwiąż 
kiem Radzieckim — naród polski 
tym większy w kład w niesie w e 
wspólne dzieło w alki o rozw iązanie 
problem u niemieckiego, o zapew nie­
nie pokoju w Europie. Prow adzim y 
tę w alkę pew ni słuszności spraw y, o 
k tórą  walczymy, zacieśniając b ra te r 
skie i przyjazne stosunki z  Niemiec­
ką R epubliką D em okratyczną, ze 
wszystkimi siłam i dem okratyczym i 
i patriotycznym i w  Niemczech za­
chodnich, ze w szystkim i siłami po­
koju i postępu, z patrio tam i w ielkie 
go narodu francuskiego, z tym i si­
lami, k tó re  w k ra jach  Europy za­
chodniej podnoszą dzisiaj wysoko 
sztandar pokoju i niepodległości na­
rodowej, sz tandar przyjaźni między 
narodam i. (D ługotrw ałe oklaski).

tego lub innego państw a, kiedy, po 
wiedzmy, zachodnia część Niemiec 
uw aża się po prostu  za narzędzie 
sw ojej „dynam icznej" polityki za- 
trranicznej w  Europie, nie biorąc 
pod uw agę tego, jak  zareagują  na 
to niektóre narody europejskie, a 
przede wszystkim  naród francuski, 
k tóry  n ieraz padał ofiarą m iiitary- 
stycznych Nicmicc".

W brew  najżyw otniejszym  in te re ­
som pokojow ym  narodów  europej­
skich działają siły, k tóre  nie są za­
interesow ane w  pokojowym rozw ią­
zaniu problem u niemieckiego. One 
to  doprow adziły do ra ty fikacji przez 
B undestag w  Bonn uk ładu  o tzw. 
arm ii europejskiej. Ze stało się to 
w brew  w oli większości narodu  n ie ­
mieckiego świadczy o tym  m. in. 
odroczenie tej ra ty fikacji przez 
B undesrat — m im o rozpaczliwych 
wysiłków i zaklinań pana A denaue- 
ra.

W brew  przew ażającej opinii zain­
teresow anych narodów  w yw ierany 
jes t nadal nacisk  n a  parlam enty  
k ra jó w  zachodniej Europy w  celu 
jak  najszybszego dokonania ak tu  
ra ty fikacji tego układu. Polityka 
gw ałtow nej rem ilitaryzacjl Niemiec 
zachodnich w skazuje, że w brew  woli 
narodów  n iek tó re  czynniki z pobu­
dek egoistycznych p rą  do jak  n a j­
szybszego przekształcenia Niemiec 
zachodnich w  ognisko agresji. Nad 
E uropą zawisł na nowo złowieszczy 
cień odbudowywanego W ehrm achtu, 
k tóry  pod sztandarem  odwetu i pod 
‘Jowództwem hitlerow skich genera­
łów m a stanow ić siłę szturm ow ą 
skierow aną przeciw ko w olności i 
niepodległości narodów  całej E uro­
py-

Niewielu Jest już ludzi w  kra jach  
zachodniej Europy, którzy nie rozu­
m ieliby. jak i jest w łaściwy cel u k ła ­
du z Bonn i Paryża.

Coraz wyżęj podnosi się fala obu­
rzenia, oporu i walki, Coraz moc­
niejsza sta je  się wola narodów  do­
prow adzenia do takiego rozwiązania 
problem u niemieckiego, k tóre  za­
pewniłoby im  bezpieczeństwo, w ol­
ność i niepodległość, a zarazem uczy­
niłoby zadość słusznym postulatom  
narodowym  narodu  niemieckiego.

W tej w a 'ce  o przyszłość Niemiec,
0 przyszłość Europy, o pokój świata, 
jednoczą się dem okratyczne siły 
całego narodu niem ieckiego z dem o­
kratycznym i siłam i innych narodów.

W  listopadzie 1952 r. odbyła się 
w B erlinie w  w yniku pracy przygo­
towawczej naszych przyjaciół patrio

Głosy prasy amerykańskie] na temat artykułu „ Prawdy“
„W sprawie przemówienia prezydenta Eisenhowera44

A gencja TASS podaje przegląd p rasy  zagranicznej, om aw iającej 
a rtyku ł w stępny „Praw dy" i „Izw iestii" poświęcony przem ówieniu 
prezydenta F.lsenhowera z 16 kw ietn ia  br. Z przeglądu cytujem y glo­
sy prasy  am erykańskiej.

P o ranne dzienniki am erykańskie 
z 25 kw ietnia poświęciły wiele uw a­
gi artykułow i w stępnem u „Praw dy" 
i „Izwiestii" — „W spraw ie przemó­
w ienia prezydenta Eisenhowera". 
„New Y ork Tim es" i „New York 
H erald T ribune" zamieściiy pełny 
tek s t tego artykułu .

K orespondent agencji In ternatio ­
nal News Service — C lark  donosił z 
W aszyngtonu, że kom entarze przy­
wódców Kongresu w spraw ie a rty ­
ku łu  w stępnego „Praw dy" są opty­
mistyczne, chociaż ostrożne-

W aszyngtoński korespondent agen 
cji U nited Press depeszował:

„Rzecznik D epartam entu Stanu 
Mc D erm ott oświadczył, że D eparta 
m ent S tanu nie zamierza natych­
m iast skom entow ać „A rtykułu re ­
dakcyjnego „Prawdy", ale artyku ł  
t e n ' j e s t  gruntownie analizowany".

„New Y ork H erald T ribune" w 
artyku le  w stępnym  Pt.: „Rosja 
odpow iada" pisae: „Wyczerpująca, 
odpowiedź „Prawdy"  — oficjalnego 
organu rosyiskiej partii kom uni­
stycznej  — na przemówienie prezy­
denta Eisenhowera  z 16 kw ietnia 
obejmuje szeroki krąg zagadnień i 
szczegółowo omawia wiele proble­
m ów. Sprzeciwia się ona jakim kol­
w iek  w stępnym  w arunkom  dla po. 
kojowepo uregulow ania problem ów 
międzynarodowych", stw ierdzając, 
że jakkolw iek Rosja ma również ta ­
kie w arunki, nie zam ier’a  wysuwać 
ich w formie „wstępnych żądań"-

„New York H erald T ribune" pod­
kreśla, że „atmosfera, w  jak ie j w y ­
głoszone zostało orędzie prezydenta 
i w jakiel udzielona została odpo­
wiedź Rosjan, była znacznie bardzie) 
przyjazna i rokująca większe nadzie 
je, niż ta, w  jakie) składano tego ro­
dzaju wypowiedzi w  ciągu w ielu u- 
bienlych lat".

Broniąc szeregu w arunków  w stęp­
nych, k tóre Eisenhower wysunął 
pod adresem Związku' Radzieckiego, 
dziennik uważa jednocześnie, że 
„nadzieje na pokój, które tak w y ­

m ownie  wyraził Eisenhower i na  
które zareagowała „Prawda", mogą  
kiedyś się ziścić'1.

N egatvw ne stanowisko wobec tr e ­
ści artyku łu  „Praw dy" i „Izwiestii" 
zajął „New York Times" w a rty k u ­
le redakcyjnym , który w yraźnie od­
zw ierciedla dążenie do narzucenia 
Związkowi Radzieckiemu w toku 
rozmów w spraw ie pokoju szeregu 
w arunków  w stępnych.
K om entując artyku ł w stępny „Praw  

dy" i „Izwiestii" bracia Alsop na la ­
mach „New York H erald Tribune" 
pow tarzają zdezaw uowaną w artykule  
wstęr»nvm tezę, jakoby pokojowe 
kroki Związku Radzieckiego wywo­
łane zostały tzw. mocną polityką 
USA. Bracia Alsop otw arcie naw o­
łu ją  do kontynuow ania polityki w y­
ścigu zbrojeń, ośw iadczając, że pro­
gram Eise-'iOweva „do niczego nie 
doprowi dz i, jeśli Stany Zjednoczo­
ne nie będą doić silne, aby wzbudzić 
szacunek i bojatń do siebie".

K oresoondent Agencji Associated 
Press William R yan nie w ątpi, że 
Związek Radziecki gotów jest 
wszcząć rozmowy w spraw ie uregu­
lowania doniosłych problem ów  mię­
dzynarodowych. Jednakże Ryan o- 
bawia się, że „roznMwy takie w y ­
w arłyby  silny w pływ  na politykę  i 
ekonomikę Europy zachodniej, a 
nawet Stanów Zjednoczonych. Przy­
czyniłyby się one pod wieloma  
względami do tego, ie  w  Europie za­
chodniej raz na zawsze zostałyby  
podcięte fundamenty, na których  
opiera się europejska w spólnota ob­
ronna-.." ^

Paryski korespondent „New Y ork 
Tim es" Suizberger, wskazuje, że od­
powiedź „Praw dy" na przemówienie 
F.'senhowera „otworzyła na ościerz 
drzwi dla ewentualnych rozmów".  
Oednakżt Suizberger u trzym uje, ja ­
koby odpowiedź „celowo była nie­
jasna w podstawowych zagadnie­
niach".

K orespondent agencji Associated 
P ress w W aszyngtonie H ightow er o- 
ś władcza:

„Wbrew oficjalnemu optym izm o­
wi rządu Eisenhowera wiele dobrze 
poinformowanych  osobistości w  Wa­
szyngtonie, zwłaszcza w Departa­
mencie Stanu, nie w idzi tadnych  
moźliu-ości przełomu w zim nei w o j­
nie... Tekst długiego oświadczenia 
jest szczegółowo studioirnny w D e­
partam encie Stanu, w  C1C ( w y w ia d  
am erykańsk ' - przyp. red.) oraz w 
Białym Domu.  Widocznie postano­
wiono potraktować je jako doku­
m ent połityczny  — e jednocześnie ja­
ko krok propagandowy■ Wczorajsze  
oświadczenie Białego Domu, które  
rnz jeszcze podureśiiło gotowość Sta­
nów Zjednoczonych do nieustannej 
pracy na rzecz pokoju zmierzało  za­
pew ne do osłabienia propagandowe­
go wpływ u oświadczenia radzieckie,  
go".

W aszyngtoński korespondent „New 
York Tim es", Reston, stw ierdza, że 
„polityka rządu  (am erykańskiego), a 
nawet procedura, do której zamierza 
się o" uciec, jest zdecydowanie nie­
jasna“. Reston ilustru je  sw oją tezę 
na podstawie szeregu przykładów. 
Stw ierdza on m. in., że „w partii re­
publikańskiej istnieją  poważne roz­
bieżności w  związku z zagadnieniem, 
jak  postąpić Z komunistycznymi Chi- 
nunu- W  partii, jak  i w całym kraju, 
a także wśród  sojuszników istnieją 
dwa z gruntu, sprzeczne poglądy w  
tej kwestii.-.

Te zasadnicze rozbieżności is tn ie­
ją nie tylko między kilkoma sena­
torami a Departamentem Stanu, czy 
też m iędzy Dencrtamentem Stanu, o 
bryty jsk im  Ministerstwem Spraw  
Zagranicznych. Dzielą one również  
członków Kongresu, — dzielą eks.  
pertów w  Departamencie  Startu, — 
istnieją również między połączono 

| prima szefów sztabów, a pew nymi  
i ludźmi, jak np. admirałem Radfor-  

dem, który prawdopodobnie wkrótce  
wejdzie w  skład połączonej grupy  
szefów sztabu".

W zakończeniu Reston pisze: „Roz 
bieiności i wątpliwości w  rządzie 

i pozostają, a w  tych  icypadkach. 
I gdzie istnieją takie wątpliwości, u- 
i jawnia się tendencja do kontynuo - 
j wania dawnej polityki i utrzymania  
i status quo. "

K om entując a rty k u ł w stępny 
„Praw dy1* i „Izw iestii", dziennik 
„Daily W orker" w  artyku le  redak­
cyjnym  pisze: „My, Amerykanie, po-  
w inn iśm y  jasno uświadomić sobie, 
że jeśli uchw ycim y się możliwości 
i s ta n  ntńenic pokoju, potrafim y o - 
siagnięć to. czego chcemy  — zakoń­
czenia w ojny, obniżki podatków, re­
dukcji zbrojeń  i sil zbrojnych, w y ­
zw olimy się od koszmaru ewentual­
nej  w ojny  atomowej".

„New York H erald T ribune" za_ 
mieścił 28 bm. a rty k u ł swego komen 
tatora Lippm ana, zatytułow any „O 
artyku le  redakcyjnym  „Praw dy".

„Wnikliwie  napisany artyku ł  
..Prawdy" — pisze Lippm an — ma  
wybadać, czy prezydent gotów jest 
i czy jest zdolny do prowadzenia  
rozmów na temat dwóch głównych  
problemów, w yw ołujących konflikt 
na świecie — w sprawie Niemiec t 
Chin. Autor artyku łu  redakcyjnego  
doskonale wiedział — w rzeczywi­
stości wskazał on na to ironicznie  
prezydentowi, że poważne rozmowy 
w sprawie Niemiec i Chin są w chwi  
li obecnej dla Stanów  Z jednoczo­
nych n iezwykle  trudne. Autor tego 
artykułu wie również i fa k t  ten w 
Fe'ni w ykorzystuje, że stanowisko  
nasze w  obu ‘ych głównych proble­
mach jest niepopularne wśród mas  
ludowych zagranicą a w  sprawach  
Dalekiego W schodu — w każdym, 
razie n ie cieszy się popularnością, 
takżt u rządów wielkich mocarstw".

„New York H erald T ribune" z  
28 kw ietnia w artyku le  redakcyjnym  
naw ołuje, aby wzięto pod uw agę 
reakcję  opinii publicznej k rajów  
zachodnich na a rtyku ł w stępny 
„Praw dy" i „Izwiestii". „Chodzi o to
— pisze dziennik ~  jaki w p ływ  w y ­
wrze na opinię publiczną ten w yraź­
nie um iarkowany i rozsądny doku­
m en t■ Odpowiedź am erykańska chybi 
celu, jeśli nie uwzględni tej zmiany  
nastro jów  i jeśli n ie uzna, że zmia­
na stylu jest co na jm nie j tak samo  
znamienna, jak zmiana taktyki. Nie­
zależnie od innych n a s t e v 4w,  wsoól- 
ny powrót do spokojnego języka  
dyplomacji należy powitać z  zado­
woleniem",
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W  przededn iu  1 Maga
Pierw szy M aja — dzień m iędzyna­

rodow ej solidarności m as p racu ją­
cych — obchodzimy w tym  roku w 
w arunkach  dalszego wzrostu sil po­
koju, dem okracji i socjalizmu. W 
tych w arunkach ze szczególną siłą 
brzm ią płom ienne słowa, wypowie­
dziane w 1912 r. przez wielkiego bo­
jow nika o spraw ą klasy robotniczej, 
Józefa S talina: „Coraz szerzej roz­
lew a się ocean ruchu robotniczego, 
obejm ując nowe k ra je  i państw a od 
Europy i Am eryki do Azji, Afryki
1 Australii... Morze gniewu proleta­
riackiego wznosi wysokie fale i co­
raz  groźniej naciera na chwiejące 
*iq tw ierdze kapitalizm u'1*).

Pierwszego gigantycznego wyłomu 
w  tych tw ierdzach dokonał w 1917 r. 
p ro le ta ria t Rosji. Rewolucja Paź­
dziernikow a wskazała w szystkim na­
rodom drogę wiodącą do jasnej przy 
szłości. do socjalizmu. Masy pracu­
jące  Związku Radzieckiego, natchnio 
rie i prowadzone przez P artię  Komu­
nistyczną, pierwsze na świecie urze­
czyw istniły odwieczne m arzenia 
ludzkości budując nowe, w olne od 
w yzysku człowieka przez człowieka, 
społeczeństwo socjalistyczne, oparte 
na fundam encie zgodnej współpracy 
robotników , chłopów, inteligencji 
p racującej i całkowitym rów nou­
praw nieniu  ra s  i narodowości.

D rugim  potężnym  ciosem godzą­
cym w  system światowego im peria­
lizmu stało się zwycięstwo ustro ju  
dem okracji ludowej w  całym szere­
gu k rajów  Europy i Azji, po zakoń­
czeniu drugiej w ojny światowej. W 
historycznym  przem ówieniu na XIX 
Zjeżdzie Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego Stalin  powie­
dział, że podczas gdy przed drugą 
w ojną św iatow ą Związek Radziecki 
by ł jedyną „brygadą szturmową" 
Światowego ruchu rew olucyjnego i 
robotniczego to  obecnie „brygadam i

• )  J. S talin . D ile la  T. II. W yd. „K sM k a
1 W iedza" 1949 r . S tr . 227.

szturm ow ym i" stały się również kra 
je dem okracji ludowej. Potężny o- 
bóz socjalizmu obejm uje dziś trzecią 
część ludzkości — 800 milionów lu ­
dzi. Je s t to wielka, niezwyciężona 
Siłą.

W spaniały przykład K raju  Rad 
przyświeca masom pracującym  k ra ­
jów dem okracji ludowej, zwycięsko 
budującym  socjalizm. Podnosi się' 
duch klasy robotniczej w krajach 
kapitalistycznych, um acnia się jej 
wiara we własne siły. Narody k ra ­
jów’ kolonialnych i zależnych zapa­
trzone we w spaniały wzór rodziny 
wolnych narodów radzieckich wzma­
gają w alkę wyzwoleńczą.

Wielki naród chiński zam knął o- 
kres odbudowy swej ekonomiki i 
przystąpił do wykonania pierwszego 
pięcioletniego planu rozwoju gospo­
darstw a narodowego. Przem ysł chiń­
ski nie tylko został odbudowany, ale 
w niektórych dziedzinach jego pro­
dukcja przekroczyła najwyższy po­
ziom, osiągnięty kiedykolwiek w h i­
storii Chin.

W oparciu o b ra terską  pomoc 
Związku Radzieckiego kraje demo­
kracji ludowej pomyślnie rozw ijają 
swój przem ysł ciężki, nieustannie 
podnoszą poziom elektryfikacji. Pro­
dukcja przemysłu europejskich k ra ­
jów dem okracji ludowej w 1952 r. 
była dw ukrotnie a naw*et trzykro t­
nie wyższa niż prz.ed wTojną.

Pokojowa praca twórcza, w spania. 
le perspektyw y postępu i rozkwitu
— oto obóz socjalizmu i demokracji. 
Natomiast obóz kapitalizm u — to 
nieustanny wzrost bezrobocia, ubo­
żenie mas, wyścig zbrojeń, histeria 
w ojenna. Dia utrzym ania kap ita li­
stycznej niewoli, zapew niającej ma­
ksym alne zyski, wodzireje monopo­
listycznego kapitału  am erykańsko- 
angielskiego gotowi są zatopić w 
potokach krw i setki milionów ludzi.

R eakcja, zaślepiona nienawiścią do 
wszystkiego, co przodujące i postę­
powe, naw ołuje do krucjaty  prze­
ciwko komunizmowi. Minęły jednak 
czasy, kiedy narody były posłusz­
nym narzędziem w rękach reakcyj­
nych klik rządzących, W krajach 
kapitalistycznych rośnie ruch mas o 
Drawo do życia i swobody demokra­
tyczne. W kraiaeh  kolonialnych i za­
leżnych potężnieje bunt przeciwko 
im perialistycznem u uciskowi.

Rośnie i krzepnie z dniem każdym 
najbardziej m asowy, niezwyciężony 
ruch naszej epoki — ruch obrońców 
pokoju — groźne ostrzeżenie pod 
adresem podżegaczy wojennych. N a­
rody nienaw idzą wojny i pragną żyć 
w nokoju. W aw angardzie walki na. 
rodów o wolność i niepodległość, o 
pokój, dem ok-aoię i socjalizm kro- 
crą partie kom unistyczne i robotni­
cze, liczące w swvch szefegach łącz­
nie ponad 24 m iion '- ludzi. Cora? 
silniej rozbrzm iewa głos P artii Ko­
m unistycznych i robotniczych. na­
wołujących do jednośęi działań k la­
sy robotniczej, do zdecydowanej wal­
ki przeciw prow okatorom  i rozbiia- 
r o m  w ruchu robotniczym — pra- 
wicowo - socjalistycznym pi owody- 
rom.

Idea socjalizmu, idee wolności i 
przyjaźni między narodam i dociera­
ją do świadomości setek milionów 
ludzi pracy.

W d n \i Pierwszego Maja miliony 
ucisk.ć7:;«vh i wyzyskiwanych w k ra ­
jach lw.p Ulistyci.nych zam anifestu­
ją  zdecydowaną wolę dalszej walki
o swobody dem okratyczne, przeciw 
uciskowi monopoli kapitalistycznych, 
przeciw ciemnym siłom reakcji im­
perialistycznej i wojnie. N atchnie­
niem w tej spraw iedliw ej walce jest 
przykład Związku Radziecikego i 
krajów  dem okracji ludowej.

No barykady ludu roboczy
Na barykady, ludu roboczy,
Czerwony sztandar do góry wznieś!
Smialo do boju w ytęż swe ram ię,
Bo na cię czcka zw ycięstwa cześć.

Refren: Młoty w dłoń!
K ujm y ‘ broń!
M iotnie stal 
Czerwoną iskrę w dal,
Ż ar iskry te j 
Tli w piersi mej.
Pow stań, zburz,
Pobudka gra  nam  już! (2 razy)

Rycerze pracy, rycerze ducha,
Dziś nam do boju już nadszedł czas!
Na barykady. Niech bunt wybucha!
Pobudka dziejów już wzywa nas.

R efren: M łoty w dłoń... Ud.

Zagrzewaj, siostro, do w alki b ra ta ,
Aby do boju odważny był,
By w ydarł wolność, co w ręku kata,
Aby dla spraw y pracował, żył.

R efren: Młoty w dłoń... itd.

Cześć I.eninowi. M arksowi stawa.
Precz z burżuazją, ludowi cześć!
Niech do szeregów każdy z nas stawa,
Aby n a u k ; ich wszędy nieść.

Refren: Młoty w dłoń... Itd.

H ańba więc carom, panom  — naszym zdziercom.
Co dziś się z nędzy naigraw ać śmią.
H ańba wiec klechom, wszystkim oszczercom,
Co lud tum anią i z niego drwią.

R efren: M łoty w dłoń... itd.

Na barykadach sztandar powiewa,
Czerwone godło — wszak to nasz znak!
Snleszmy się, bracia, już wróg przybywa,
W yciąga szpony jak  drapieżny ptak.

R efren: Młoty w dłoń... itd.

Pieśń pow stała w okresie w alk rew olucyjnych 1905 r.

Nauki Józefa Stalina poprowadziły polski ruch robotniczy
do zw ycięstw a

W szystkie przełomowe zm iany w 
tyciu  naszego narodu, w których 
w yniku pow stała Polska bez fab ry ­
kantów  i obszarników , niepodległa 
Polska ludu pracującego, wiążą się 
nierozerw alnie z życiem, działalno­
ścią i naukam i wielkich wodzów 
m iędzynarodowego pro letaria tu  — 
L enina i S talina. Oni to na prze­
strzeni pół w ieku wskazywali naszej 
k lasie robotniczej, je j rew olucyj­
nej p a rtii drogę w alki o wcielenie 
w życie idei M arksa, Engelsa, o 
stw orzenie partii nowego typu, zdol 
nej poprowadzić klasę robotniczą do 
rozstrzygającego boju o obalenie 
u stro ju  wyzysku, o władzę pro leta­
ria tu . Oni to zbudowali pierwsze w 
świecie państw o socjalistyczne, któ­
re  przyniosło nam  dw ukrotnie nie­
podległość i k tóre jest dla nas wzo­
rem , udziela nam  nieocenionej po­
mocy w Dudowie Polski socjalistycz 
nej.

Lenin i Stalin w ykazyw ali zawsze 
najw yższe zainteresowanie losem 
Polski i jej w alką rew olucyjną 
przeciwko caratowi. Jeszcze w roku 
1901 Józef Stalin pisał:

„Jęczą pod jarzm em  uciśnione w 
Rosji narody..., między innym i Po­
lacy, których wypędza się z w łas­
nej ojczyzny, których najświętsze 
uczucia się znieważa...".

Dzięki wskazaniom Lenina i S tali­
na p ro le taria t polski staw ał się kie­
row nikiem  wszystkich szczerze po­
stępowych i patriotycznych sił na­
szego kra.;u, dzięki ich w skazaniem 
rew olucyjne partie klasy robotni­
czej — SDKPiL, a następnie K PP — 
przezwyciężały swe błędy i słabości, 
stając się partiam i typu leninowskie 
£0.

Lenin 1 Stalin wysoko cenili 
SDKPiL, partię Feliksa Dzierżyń­
skiego, Róży Luksem burg, Ju liana 
M archlewskiego za to, że była par­
tią niezłomnych proletariackich  re­
wolucjonistów, za to, że była bez­
kompromisowa wcbec wroga, zawsze 
czujna i rieu fna  wobec burżuazji, 
za to, że konsekw entnie, ram ię w 
ram ię z rosyjskim  ruchem  rew olu­
cyjnym  walczyła przeciwko carato­
wi i sprzym ierzoną z nim  burżuazją 
polską. Cenili za to, że dem askowała 
’ako lokaja burżuazji nacjonalistycz­
ną PPS, usiłującą odwieść masy pra 
>uiące od w alki klasowej przeciwko 
wyzyskiwaczom.

Jednocześnie Lenin i Stalin w yty­
kali SDKPiL poważne błędy, które 
ftiieszitądzaj^ ^  stać się partią  i

konsekw entnie m arksistow ską. Wska 
iyw ali oni, że błędy SDKPiL w yni­
kają z niezrozumienia czynnej, tw ór 
czej, rew olucyjnej, organizującej i 
kierowniczej roli partii i klasy ro ­
botniczej w kształtow aniu nowej 
epoki dziejowej.

W ynikiem tych błędów SDKPiL 
było niedocenianie roli chłopstwa, 
jako sojusznika klasy  robotniczej w 
walce o obalenie ustro ju  kap itali­
stycznego i zwycięstwo rewolucji. 
Stąd również płynęło niesłuszne s ta ­
nowisko w sprawie narodow ej, wy­
rażające się w negowaniu w ysunię­
tego przez Lenina i S talina progra­
mowego hasła o praw ie narodów  do 
sam ookreślenia.

Ta braterska, przepojona troską o 
losy narodu polskiego krytyka, po- 
mcgla kontynuatorce SDKPiL, — 
Komunistycznej Partii Polski prze­
zwyciężać w toku w-alki ciążące na 
niej przez szereg la t pozostałości 
błędnych poglądów SDKPiL. Nieza­
stąpioną pomocą dla K PP były w 
tej dziedzinie nauk i i w skazania 
Józefa Stalina.

„Nie zapomni nigdy nolska klasa 
robotnicza — mówił towarzysz 
B ierut na V III P lenum  KC naszej 
partii — że dzięki pomocy Towarzy­
sza S talina, dzięki Jego m ądrej i 
przew idującej myśli, dzięki kierowa 
niu się Jego przewodnim i ideami — 
stała się ona przodującą siłą naro ­
du, kierow nikiem  naszego państwa 
ludowego".

Uzbroiony w  nauki partii Leni­
na — Stalina II Zjazd K PP w 
1923 r„ który  był przełomowym eta­
pem na drodze przezwyciężenia błę­
dów SDKPiL, w ysunął hasło ziemi 
dla chłonów. Wsr>ółbojownik Leni­
n a — Stalina — Feliks Dzierżyński 
pisał w tych latach: „Dla Solski, dla 
jej losów, decydująca je^t sw aw a 
sojuszu robotnika i włościanina pod 
kierow nictw em  P artii Komunistycz­
nej".

II Zjazd wTskazał, że jedynie k la ­
sa robotnicza może być i jest kon- 
sekw entnvm  bojownikiem o niepod- 
leg>ość Polski, zaDrzedawanej przez 
rodzimą burżuazię obcym m ocar­
stwom im perialistycznym .' „Rządy 
burżuazii w Polsce — stw ierdza m a­
nifest II Zjazdu — stanow ią śm ier­
telne niebezpieczeństwo dla jej r>!e- 
podiegłości". Przyswojenie sob;e 
n^uk Lenina — Stalina wyrazi*’1 si** 
również w wysunięciu n r17'*’ II Zia^d 
h^sła praw a sam ookreśłenia dla 
Ukraińców } Białorusinów, uciska- 

♦

nych przez burżuazję polską.
Ogromne znaczenie w kształtow a­

niu się KPP, jako partii typu leni­
nowskiego, miało wygłoszone w 1924 
roku przem ówienie towarzysza S ta­
lina na posiedzeniu Komisji Polskiej 
w czasie obrad V Kongresu Między­
narodówki Komunistycznej. W ystą­
pił On z całą stanowczością przeciw­
ko ówczesnemu praw icow o-oportuni 
stycznemu kierowmictwu KPP,' wska 
żując, że u źródeł jej błędów leży nie 
docenianie roli Związku Radzieckie­
go, mającego decydujące znaczenie 
dla rozwoju ruchu rew olucyjnego w 
każdym kraiu  i oczywiście w  Polsce. 
W skazywał On na konieczność takie 
go działania partii, aby „każdy krok 
partii, każdy je j czyn prow adził w 
sposób natu ra lny  do rewolucyjnego 
wychowania mas, do przygotowania 
rtw olucji".

Towarzysz Stalin skrytykow ał pro 
ponowane przez prawicowców „ła­
godne m etody" w alki z odchylenia­
mi w partii. Podał On jako przykład, 
że: ,,RKP!b) toczyła w alkę z oportu­
nizmem w ypróbowaną metoda zde­
cydowanego izolowania przywódców 
oportunistycznych. I osiągnęła to, że 
zwyciężył rew olucyjny m arksizm , a 
oariia uzyskała w yjątkow ą zw ar­
tość". I dodał: „Sądzę, że ta lekcia 
RKPfb) powinna być dla nas poucza­
jąca".

D w ukrotne w ystąpienie tow arzy­
sza Stalina na posiedzeniu K onrsji 
Polskiej Międzynarodówki Kom uni­
styczne!-. odbvtvm w 1925 r.. pomo­
gło K PP w dalszym ideologicznym 
wyprostowaniu linii partii. Dzięki 
temu K PP mogła poprowadzić pro­
letariat i p racu iare  chłonstwo do 
wielkich v7a)k stra ikowych i maso­
wych w ystąpień przeciwko władzy 
kanitału.

Coraz nowszechnieisza s ta ;e s:ę 
w masach pracuiących świadomość, 
że: ..Tylko trw ale  zbliżenie Pol«ki 
do Republik Socjalistycznych, tylko 
ścisła łączność i współpraca między 
tym i krs>nmi może dźwignąć k ra j 
nasz z ru iny gosnodarczej, jaka spo 
wodowała siednroletn ia gosnodarka 
burżuazii polskiej, jej rządów  po­
pieranych przez lokai z PPS. Ale 
w tym  celu musi dojść do władzy 
lud prs^ i^acy  całe’ Polski, musi 
ona pójść za przykładem proleta­
ria tu  i chłopstwa rosyjskiego"
(. r-^n-rwony Sztandar" z 1958 r.).

Tei świadomości mas śm iertel­
nie hala s’ę burżuazją. k tóra w za­
m achu Piłsudskiego w id iiaia  jody­

ną drogę zapobieżenia rewolucji. W 
przem ówieniu, wygłoszonym w m a­
ju  1926 roku, tow arzysz Stalin  dał 
głęboką analizę w ew nętrznej i ze­
w nętrznej sy tuacji w jakiej doko­
nał się faszystowski przew rót P ił­
sudskiego i pomógł K PP w jej w al­
ce przeciwko prawicowo - oportu- 
nistycznym koncepcjom, w szybkim 
zajęciu słusznego stanow iska w o­
bec tego przew rotu.

Towarzysz Stalin uczył K PP w al­
czyć nie tylko z prawicowym opor­
tunizmem, lecz także i z frazesami 
ultralewicow'ymi, z sekciarstwem , 
z tzw. luksem burgizm em . Do­
niosłą rolę odegrał tu Jego list z 
r. 1931 „O pewnych zagadnieniach 
historii bolszewizmu".

Dzięki genialnym  naukom  i m ą­
drym  radom  tow arzysza Stalina 
program  K PP, uchw alony na VI 
Zjeżdzie w r. 1932, nakreślił obraz 
rew olucyjnych przeobrażeń w Pol­
sce socjalistycznej, biorąc za wzór 
dyk ta tu rę  proletaria tu  w ZSRR i 
jego budownictwo socjalistyczne 
Program  ten był najdojrzalszym  
dokum entem  świadczącym o tym, 
że K PP staw ała się coraz bardziej 
partią  'eninow ską.

W okresie, kiedy groźba faszy­
zmu hitlerowskiego zawisła nad 
św iatem  i bezpośrednio nad Pol­
ską, sform ułow ane w 1935 r. na VII 
K ongresie III Międzynarodówki 
stalinow skie idee zorganizowania 
szerokiego antyfaszystowskiego fron 
tu ludowego, frontu walki o pracę,
o swobody demokratyczne, o nie­
podległość n-arodu, o władzę ludu, 
pomogły K PP stanąć na czele naro­
du. jako jedynej sile walczącei o 
Polskę przeciwko zdradzie narodo­
wej Becków i Sm głych.

„My — kom uniści — uczniowie 
Lenina i Stalina — czytamy w u- 
chwałach z r. 1936 IV Plenum I<C 
K PP — uznajem y prawo każdego 
narodu do sam ookreślania i do nie­
podległości państwow ej: 

my — komuniści — s to m y  na 
stanowisku niepodległości narodu 
polskiego, uznanej bez zastrzeżeń 
przez W 'elką Rewolucję Paździer­
nikowy, która powaliła imperializm 
rosyjski, głównego ciemiężyciela 
Polski...

zwalczaiac konszachty w ojenne 
Becka z H itlerem , nasza partia  b ro­
ni zarówno pokoju, jak i niepodle­
głości narodowej...

my — komuniści — wszystkimi 
siłami dążymy do tego. aby r.a gru­
zach ustro ju  nędzy, wyzysku i te r­

roru pow stała wolna, niepodległa 
ojczyzna pracujących — Polska 
Socjalistyczna".

W ciężkich latach, gdy cala nie­
mal Kmopa k ap ita ł1*! vczna coraz 
jaw niej gwałci swobody dem okra­
tyczne gdy w brunatno  - czarnej 
ideologii faszyzmu burżuazja szu­
ka dróg ujarzm iania klasy robotni­
czej i narodu, pierwszy k ra j socja­
lizmu uchwala najbardziej dem okra 
tyczną konstytucję św iata — Kon­
stytucję S ta lnow ską. Je s t ona n a ­
tchnieniem  i gwiazdą przew odnią 
polskich mas ludowych, kierow a­
nych przez swą leninow ską partię.

„Chlubimy się — piszą w roku 
1937 do ukochanego przyjaciela pol­
skich mas pracujących, Józefa S ta­
lina, tram w ajarze W arszawy — 
Związkiem Radzieckim, bo w swej 
K onstytucji S talinow skiej urzeczy­
wistnia on najpełniejszą dem okra­
cję, w przeciwieństwie do reakcyj­
no - terrorystycznych rządów faszy­
zmu. Zapewniam y Cię. Wielki S ta ­
linie, że nie ustaniem y w walce, 
której celem jest urzeczyw istnienie 
podobnej K onstytucji w  Polskiej 
Republice R ad“.

W imię tych celów walczyli ko­
muniści polscy. „W obronie niepo­
dległości narodu — stwierdza towa­
rzysz B ieru t — oddało swą krew  i 
życie wielu najlepszych tow arzy­
szy, w iernych bez.gi anicznie narodo­
wi patriotów , oddanych w le!k 'm  
Ideałom komunizmu bojowników. 
Na wieki pozostaną w pamięci na­
rodu imiona M ariana Buc/.ka. M ar­
celego Nowotki, Paw ła Findera, 
Małgorzaty Fornalskiej i wielu, 
wielu spośród najlepszych uczniów 
i żołnierzy n^ezlic^on^i ; n ‘gd,y n ie­
zwyciężonej arm ii S talina".

To w latach okupacji w szeregach 
PPR żołnierze tej niezwyciężonej 
a rm i S talina prowadzili naród do 
ostatecznego zwycięstw-',  do Polski 
niepodległej, Polski ludu piacu iace- 
S°; A gdy zwycięstwo Związku Ra­
dzieckiego nad hitleryzm em  przy- 
n rsło  nam wolność, żołnierze t?j 
stalinowsk ei arm ii pod wodzą to ­
warzysza B ieruta prow adzą naród 
polski do socjalizmu.

I — jak w  ciągu dziesięcioleci — 
w naszej walce i pracy oświetla 
nam  dro<*<» nieśm iertelna myśl Jó ­
zefa S talina, b raterska pomoc 1 
przyjacielska rada partii bohater­
skiej Komunistycznej P artii Zwią­
zku Radzieckiego.

, Jan  Kancewics
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Jutro w dniu Święta 1-go Maja bawimy się
na wielu imprezach i zabawach

f  'Wiele a trakcyjnych  im prez arty - 
łtycanych, zabaw ludowych, festy­
nów i koncertów przew iduje pro­
gram  obchodu Św ięta 1-go Maja. W 
godzina-ch popołudniowych w 7 punk

Imprezy sportowe
w dn iu  Św ięta  P r a c j
'! Na stadionie Ogniwa o godz. 16 
odbędzie się towarzyski mecz piłki 
nożnej pomiędzy reprezentacją Zrze­
szeń Z wiązków Zawodowych a 
Gwardią Lublin.

Na stcdionie O W KS o godz■ 16 
spotkają się w  meczu piłkarskim ze­
społy OWKS i reprezentacji LZS.  W 
przerwie meczi. odbędą się zawody  
lekkoatletyczne w  następujących  
konkurencjach: 100 m  kobiet i męż­
czyzn, snafe ta  4 x  100, kobiet i męż. 
czyzn, 1500 m  mężczyzn.

O godzinie 18-30 na rtadionie 
OWKS, szczypiornialz pomiędzy re­
prezentacją szkól a reprezentacją  
Zw . Zawodowych.

W Hali Snoi towej o godzinie 17-tej 
odbędą się towarzyskie spotkania 

, w  koszykówce AZS — OWKS  — 
J reprezentacja ZZ, w  siatkówce LZS  
: — Stal — Zryw.

N j. boisku o jo k  Gimn. Staszica o 
godz. 16 U m ie j  siatkówki i koszy­
ków ki z udziałem, zespołów z lubel­
skich szkół.

Na boisku obok Domu Oficera o 
godzinie 17.00 odbędą się spotkania  
w  siatkówce żeńskiej zispolów Stali 
W SK, Ot niwa, AZS, Spójni.

W  o ir jd k u  słuchowym ZS Start 
ful. Krak. Przedm.) o godz 17.00 
błyskawiczny i-rn ie j  szachowy z u- 
d.iiałem najlepszych szachistów z 
Lublina.

O godz. 1C.00 na Bystrzycy (Przy­
stań LM) regaty kajakowe.

W  sali gimnast 'cznej Lic. im,. Za­
mojskiego, ul. Ogrodowa odbędzie 
.rę  błyskawiczny turniej tenisa sto­
łowego, w którym wezmą udział naj 
lepsi zawodnicy Lublina.

Na stadionie w  Świdniku odbędzie 
się gymkhana motocyklowa zorgani­
zowana przez P Z- Mot.

tach naszego miasta odbędą się im 
prezy artystyczne połączone z  m a­
sowymi zabawami ludowymi.

W program ie centralnej imprezy 
na Placu Stalin-, w ystąpi obok a r ty ­
stów Państw. Teatru im- J, Osterwy
— zespół pieśni i tańca KBW oraz 
zespoły artystyczne UMCS.

W Ogrodzie Miejskim p.-zygrywać 
będzie orkiestra Jednostki Wojsko­
wej. W części artystycznej w»?mie 
udział orkiestra Państwow ej F ilhar­
monii oraz am atorskie zespoły chó­
ralne, taneczne i instrum -.ita lne lu­
belskich zakładów pracy i szkół.

W poszczególnych dzielnicach na­
szego m iast również odbędą się po­
dobne zabawy ludowe z w ystępam i 
artystycznym i najlepszych zespołów 
am atorskich. Na skw erku Kalinow- 
szczyzny usłyszymy m. in. niedawno 
powstały reprezentacyjny chór 
ORZZ orarz orkiestrę WSK.

W parku za cukrow nią w ystąpi 
Wojewódzki Zespół Pieśni i Tańca, 
chór „Echo" oraz szkolne zespoły 
muzyczne i chóralne.

P rzy ul. Kunickiego 118 na placu 
szkolnym przygrywać będzie orkie­
stra Technikum Budownictwa Miast 
i Osiedli. W części artystycznej 
wezmą udział liczne zespoły chóral­
ne i muzyczne.

Nie zapom niano również o im -

Ź M u f d  D )U O &

1R A IR  PAflSI W O W Y t IM. J. O S IF R - 
WY: A kadem ia l-szo  Majowa — godz. 18.

KINA
A POI ! O : — „3  opow ieSeł" prod. polskiffj. 

podz. 16, 18 — g o d z . 20 „ S k a rb “  p ro d . p o l­
sk ie j.

K oROTNIK t — Kodz. 1 fi ..P iętnasto le tn i 
kapitan** — prod. rad z .; godz. 18, 20 „T aras  
S'<’Wv.-7Pnko'*.

R1A1.TO: — „W yścig  Pokoju** — prod. 
polskiej — godz. 16, IN. — godz- 20 , ,P rzy b ra ­
na <Ark;ł“ prod. czechosłow ackiej.

P R /( ) |)0 \Y  NIK: — „K on tiom acja"  godz.. I*
R epertuar kin potfaierny na podstaw ie <n 

formacji OZK, ut. P strow sk iego  6. le i. i4.U0.

nY?>  RV t FK
K rak. P rzedm . 29, S talingradzka 22, 1-go 

Maja 29.

prezach dla dzieci. Na skw erku przy 
ul. Hanki Sawickiej zorganizuje się 
zabaw ę dziecięcą Do tańca przygry­
wać będą kolegom uczniowie pod­
stawowej szkoły muzycznej. W czę­
ści artystycznej w ystąpią artyści 
T eatru im. J. O sterwy oraz młod?.ie_« 
żowe zespoły św ietlicowe szkół 
TPD.

Wieczorem wyświetlony zostanie 
film dla dzieci.

W yśw ietlanie ciekawych filmów o 
aktualnej tem atyce przew iduje się o 
godz. 20 w 2 punktach naszego m ia­
sta przy szkole (ul. Kunickiego 110) 
ora/z przed Urzędem Pocztowym na 
K rak. Przedmieściu-

W czasie pochodów oraz im prez 
popołudniowych czynne będą stałe i 
ruchom e Ijioski MHD i LSS obficie 
zaopatrzone w napoje chłodzące, ka­
napki i wyroby cukiernicze. (w)

Tak jak w  latach ubiegłych, tak i w  dniu jutrzejszym uczcimy Święto  
Pracy potężni; manifestacją• — Na zdj.: fragment manifestacji p ierw­

szomajowej w  ub. roku w  Lublinie.

1 Maja w placówkach kulturalnych Lublina
Już w początkach kw ietnia w pla­

cówkach kulturalnych Lublina roz­
poczęły się przygotowania d j  obcho­
du Św ięta 1 M aja.

Rady M iejscowe wykazały wiele 
troski, aby 1 M aja w ich zakładach 
pracy obchodzony był uroczyście. 
O bserw ując ich pracę można było 
zauważyć duży wysiłek w kierunku 
powiązania obchodu święta robotni­
czego z zadaniam i produkcji.

Pierwsze Muzeum Lubelskie już 
w dniu 7 kw ietnia przysłało do Za­
rządu Okręgu ZZPSiK m eldunek o 
podjęciu zobowiązań grupowych i 
indyw idualnych. Zobowiązania roz­
łożone zostały na przeciąg drugiego 
kw artału  53 r. Przyczynią się one 
do zwiększenia popularności M u­
zeum, podniesienia frekw encji i szyb 
szego wykonania planu na rok 53 
Na w yróżnienie zasługuje zobowią­
zanie m gr Z. Ślusarskiego, który 
ofiarował 50 godzin pracy przy 
montażu wystaw y archeologicznej 
w Chełmie. Inn i pracownicy 
również me pozostali w tyle.

Ekipy artystyczne Artosu zobowią 
zaty się do planowego odwiedzania 
spółdzielni produkcyjnych z nowymi 
p rogram am i

Zobowiązania w ykazały również 
troskę pracow ników  o estetyczny 
wygląd miejsc pracy Między in­
nymi pracownicy Polskiego Radia 
zobowiązali się do uporządkow ania 
swojego tf rtn u  i zrobienia dokoła 
budynku traw nika. W Polsk:m Ra­
diu będą się odbywały narady pro­
dukcyjne. co znacznie przyczyni się 
do podniesienia stylu pracy i u- 
łatw i w ykonanie zadań planowych 

Towarzystw o Wiedzy Powszech­
nej przy zaledwie 40 proc. obsadzie 
personalnej zobowiązało się wplOO 
proc. wykonać plany.

Pracow nicy Muzeum na M ajdan­
ku podięli zobowiązanie ogrodzenia 
'zęści terenu i z-phoziypczenia s ta ­
rych ogrodzeń, co przyniesie poważ­
ne oszczędności.

T eatr Państ\”Owy mimo naw ału 
p^acy w związku z prem ierą no­
wej sztuki, również starannie  jak

i inne placówki przygotował tię  do 
obchodu 1 M aja.

Dwa bezpłatne koncerty, p rzepro­
wadzenie akcji san itarno  -  porząd­
kowej w pomieszczeniach te a tra l­
nych, dodatkow y zbiór m akulatury , 
to zobowiązania grupowe pracow ni­
ków. Na specjalne podkreślenie za­
sługuje zobowiązanie aktvw u zwią­
zkowego w T eatrze do ’00 proc. u* 
iziału  w kursie szkolenia związko­
wego w m aju.

W szystkie zakłady p racy  podle­
głe związkowo Zarządow i O kręgu 
“ ZPSiK włączyły s 'ę  w akcję zobo­
wiązań 1 Majowych z głębokim zro­
zumieniem swoich zadań. Ju ż  z 
przytoczonych przykładow o zobo­
wiązań w idać, że w alka o w ykona­
nie planu trw a, a św ięto 1-M aja 
orzyczyni się znscznie rfo zwiększe­
nia tem pa pracy i lepszego jej w y­
konywania.

B arbara  Ozarnoluska

Trasa pochodu 1-m ajowego w 
Lublinie przebiegać będzie tak jak w 
latach ubiegłych wzdłuż ulic: Krak. 
Przedmieście, Plac Łokietka, K ró­
lewska, M ariana Buczka do zbiegu 
ulic 1 M aja, Armii Czerwonej i Alei 
Zygmuntowskich, gdzie następuje 
rozwiązanie pochodu.

Czoło pochodu ustaw i się w Ale- i 
Jnch Racławickich na wysokości 
Domu Partii.

Początek m anifestacji o godzinie 
10-tej.

ZBIÓRKA W ZAKŁADACH PRACY
Robotnicy, pracownicy i młodzież 

szkolna od klasy VIII zbieraia się w 
swoich zakładach pracy i szkołach 
w dniu 1 m aja o określonej godzinie 
z takim  wyliczeniem, aby zdążyć na 
miejsce zbiórki na godzinę podaną 
póniżej. Młodzież szkolna k las: V, 
VI i VII, ustawia się o g od-"'nie 9-tej 
wzdłuż trasy pochodu od Alei Racla 
wickich do ulicy Szopena i W aryń­
skiego po obu stronach oraz od uli­
cy Daszyńskiego wzdłuż K rakow ­
skiego Przedmieścia, Królew skiej i 
M ariana Buczka po obu stronach.

Poszczególne zakład” pracy m a­
szerują na sw oje punkty zbiórek i 
w czasie pochodu dw unastkam i.

PUNKTY ZBIÓREK:
Czołówka pochodu oraz poczty 

sztandarow e szczebla wojewódzkie­
go, miejskiego i najw ybitniejsi przo 
downicy pracy z terenu m iasta Lu- 
bHna zbiorą się przed Domem P ar­
tii.

Na ulicy G rottgera ustaw ią się 
pracow nicy Fabryki Samochodów 
Ciężarowych im. Bolesława Bieruta, 
którzy na ten punkt przem aszerują 
ulicam i: Kalinowszczyzna, S talin- 
g.adzka. H anki Sawickiej, Przechod­
nia, Narutowicza, Okopowa, Skło­
dowskiej i G rottgera.

Kolumna sportowców zbiera się 
na placu Domu Oficera, z tym, że 
czołówka stać będzie przy Al. Ra­
cławickich.

Liga Lotnicza, Liga M orska i Liga 
Przyjaciół Żołnierza zbierają się na 
ulicy Nowotki i m aszerują za spor­
towcami.

Kolumna harcerzy ustawia się za 
Ligą Lotniczą, Ligą Morską i LPŻ.

Pracow nicy WSK zbiorą się w

Ś w ię to  P r a c y  w L u b l in ie

Gdzie jak mamy się ustawić
do pochodu  _____

Alejach Zygmuntowskich i o godzi­
nie 9-tej w yruszą Aleją Gen. Św ier­
czewskiego. Lipową, Skłodowskiej, 
Akademicką, Łopacińskiegp, A leja­
mi Racławickimi, gdzie czoło zatrzy 
łn u je  się u wylotu ul. Nowotki i cze­
ka na włączenie się do pochodu za 
harcerzam i.

Studenci, profesorowie, asystenci 
w raz z pracow nicam i wyższych u - 
czelni zbierają się w Alei Długosza, 
z tym. że czoło pochodu znajduje się 
przy Al. Racławickich.

Kolumna pracow ników  K ultury  i 
Sztuki, artyści , literaci, plastycy 
itp. ustaw iają się w Alei Długosza 
za uczelniami.

Powyższa grupa włącza się do po­
chodu za WSK.

Przed Dworcem Kolejowym zbie­
ra ją  się kolejarze i o godzinie 9,15 
w yruszaja ulicami: Dworcowa, Mtyń 
ska. Al. Świerczewskiego, Lipowa. 
Czoło zatrzym uje się przy ul. Skło­
dowskiej, skąd na znak łącznika w y­
rusza ulica Skłodowskiej. Akademic­
ką, Łopacińskiego i u wylotu Alei 
R arław ck ich  zatrzym uje *:;e cze­
kając na włączenie do pochodu po 
grupie artystów .

Zakłady pracy z dzielnicy M aria­
na Buczka zbierając się w następu­
jących punktach:

LFMR, Fabryki Wag, Fabryka 
Obuwia. LWTP tw orzą czołówkę tej 
dz'»’nicy i ustaw iają s :ę na ulicy
1 M aja na odcinku od placu przy­
dworcowego do ulicy Kunickiego. 
Zakłady pracy z ul. M ariana Bucz­
ka i przyległych ustawią się na ul. 
1 Maja za wyżej w ym ienioną czo­
łówką.

Zakłady pracy 7. ul Armii Czerwo­
nej i przyległych ulic ustaw ią się 
przy ulicy Długiej w kierunku ul. 
G arbarskiej i dołączą do zakładów 
z ul. Kunickiego

1 Zakłady pracy z ulicy Kunickicgo

i przyległych ulic ustaw ią się wzdłuż 
ulicy Kunickiego, skąd włączą się 
do swojej dzielnicy po przem aszero­
waniu zakładów ustawionych na ul.
1 Maja. Zakłady pracy znajdujące 
się w okolicy cukrow ni ustaw ią się 
wzdłuż ul. K rochm alnej i Gazowej, 
których czołówka zatrzym a się u 
wylotu placu dworcowego, gdzie po 
odejściu kolejarzy i przem aszerow a­
niu zakładów ustawionych na ul.
1 Maja włączy się do swojej dzielni­
cy.

Cala dzielnica ul M ariana Buczka 
m aszeruje tą sam ą trasą co koleja­
rze

Chłopi z pow iatu lubelskiego oraz 
delegaci spółdzielni produkcyjnych 
zbiorą się w klinie miedzy Aleją 
Gen. Świerczewskiego i Al Zygmun 
towskimi Po przejściu dzielnicy Ma­
riana Buczka kolum na chłopów wlą 
czy się do pochodu.

Dzielnica śródm ieście zbierze s-ę 
w Alejach Racławickich (czoło ko­
lumny na wysokości Alei Długosza), 
ustaw iając się wzdłuż Alei Racła­
wickich i szosy w arszaw skiej wg na- 
'tenu jące i kolejności: Prezydium 
WRN, MRN, LPZB. MPK, MPRB. 
W dalszej kolejności ustaw iaia się 
dalsze zakłady ptacv dzielnicy Śród­
mieść;'* Dzielnica ta na punkt zbi^r 
ki maszerować będzie u licam i’ Na­
rutowicza. Okonowa. Skłodowskiej, 
Akademicką, W eteranów  i Godeb­
skiego.

Dzielnica Kalinowszczyzna zbierze 
<>ię obok Hali Sportowej wzdłuż ul 
Biernackiego i Stalingradzkiej, skąd
o godzinie 11 -tej pracow nicy zakła­
dów pracy tej dzielnicy wyruszą 
następującym i ulicami: B iernackie- 

: ?o, Prusa, Do’ną 3-M aja, Chmielną,
i Czechowską. Króla Leszczyńskiego 

Czoło pochodu zatrzym a się w Alei 
Długosza u wvlotu Alei Racławic­
kich, gdzie będą czekać na sw ą ko­

lejność za dzielnicą śródm ieście. 
Czołówkę dzielnicy będą stanowić 
następujące zakłady: garbarnie i 
Lubelskie Zakłady Mięsne.

Na ul. Dymitrowa zbierze się 
ORMO. gdzie po uform ow aniu prze­
m aszeruje ulicami 3-go Maja do ul 
Chm ielnej ORMO przeczeka na 
przejście dzielnicy Kalinowszczyzna
i będzie maszerować za tą dzielnicą 
do końca pochodu.

Motocykliści, samochody poszcze­
gólnych zakładów ptacy z fragm en­
tam i produkcji, w ykresam i, ekspo­
natam i. m akietam i i karykaturam i 
zbiorą się na wysokości rogatki w ar­
szawskiej wzdłuż szosy kraśnickiej

SZYK POCHODU
Pochód rozpoczynają poczty sztan 

darowe: KW PZPR, Narodowy i 
KM PZPR. za którym i idą członko­
wie egzekutywy KW i KM PZPR

Dalej m aszerują poczty sztandaro­
we szczebla w ojew ód'kiego i m iej­
skiego następujących organizacji 
ORZZ. ZMP, ZSL, SD. ZSCh. Zs 
sztandaram i m aszerują przew odni­
czący i sekretarze wyżej wymienio­
nych organizacji Następnie idą pocz­
ty sztandarow e szczebla wojewódz­
kiego i miejskiego: LK. TPPR. LL. 
LP?., LM wraz z kierownictw em .

Dalsza kolemość pochodu będzie 
się przedstaw iać następująco:

li grupa najw ybitniejszych przo­
downików pracy z o rkiestrą FSC.

2) pracow nicy KW, Redakcja 
..Sztandaru Ludu" i KM PZPR 
Woj. Szkoła P arty jna , ZMP ORZZ. 
ZSL. SD," ZSCh, LK, TPPR, LPŻ, 
LL, LM.

3) załoga FSC im. Bolesława Bie­
ruta.

4) kolum na sportowców w ko- 
j stium ach sportowych ze sprzętem

ors>z Liga Lotnicza, Liga Morska i 
LP2,

5) kolum na harcerzy,
6i WSK na czele z w łasną orkie­

strą,
7) studenci i pracow nicy wyż­

szych uczelni,
8) koli mna pracow ników  k u ltu ­

ry i sztuki: artyści, literaci, p lasty­
cy itp.,

9) kolejarze z w łasną ork iestrą  
na czele,

10) dzielnica M ariana Buczka,
11) kolum na chłopów z kapelą 

ludową.
12) dzielnica śródmieście, k tó rą  

prowadzi o rk iestra KBW.
13) dzielnica Kalinowszczyzna * 

ork iestrą  jednostki wojskowej,
14) grupa ORMO z ork iestrą  SP,
15) kolum na motocyklistów i sa­

mochodów.

IAK BĘDZIEMY MASZEROWAĆ
Na cze'e każdego zakładu pracy 

w inny iść poczty sztandarow e 
PZPR, ZMP. Zw. Zawodowych o- 
raz winien bvć niesiony transpa­
ren t lub tablica z nazwa •'•akladu 
pracy. W pierwszych szeregach bę­
dą maszerować przodownicy pracy 
z szarfam i uwidaczniającym i pro­
cent w ykonania norm y, a następnie 
sportowcy w kostium ach ze sprzę­
tem Koła terenow e Ligi K obiet 
w raz z- obwodowymi .om itetam i 
Frontu Narodowego m aszerują w 
swoich dzielnicach. Samochody z 
m akietam i itp. jad ą  w osobnej ko­
lumnie.

Porządek pochodu w zakładach 
pracy będą utrzym yw ać tow arzy­
sze, którzy bedą maszerować w 
swych dw unastkach na praw ym  
skrzydle.

U trzvm an:e porządku zarówno 
na punktach zbiórek, j3k i w cza­
sie pochodu będzie n.ileżało do 
taczników, poshidających opaski z 
napisem : „1 M aja",

Podanej kolejności pochodu nale­
py przestrzegać. M aszerować’ bę­
dziemy rów nom iernie bez przyśpie- 
szpnia kroku przed trybuną.

Już  o godzinie 9-tei ca>a trasa po­
chodu, tj. A leie Racławickie od 
Długosza do M Buczka, zostanie 
zam knięta zarówno dla ruchu p ie­
szego jak i kołowego V/ zw 'ązku z 
tym wszystkie grupy bedą masze­
rować na swoie punkty zbiórek uli­
cami bocznymi.
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